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Wiszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena Raliszanlnai kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 10; miesięcznie 
P-40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedynczy kop. 6 . — Prenumeratę przyjmują i w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 

demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą.
Ce n a  o g ł o s z e ń . — Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

— W dniu 22 b. m., w obecności umyślnie 
Przybyłego na ten cel W. Superintendenta djece- 
1* Kaliskiej tmci księdza Teichman, odbyły się 
ybory członków kollegjum tutejszej parafji ewan- 

o®‘icko-augsburgskiej, na których wybrani zostali 
Jfikszością głosów pp. August Repphan, Adolf 
J^ m id t, Wilhelm E jtner, August Franke, Karol 

osendahl i Emil Gessner.
j  T  W niedługim czasie p. Ebm otwiera na 

yncu fabrykę cegły z piasku, wapna i innych 
2yniieszek. Cegła tego rodzaju używa się za- 

do wszelkiego rodzaju budowli: przema- 
i  bowiem za nią przedewszystkiem trwałość i 
“•ość. U nas również ma być sprzedawaną ta- 

CqJ od cegły zwyczajnej wypalanej z gliny, na 
przedewszystkiem wpływa ta okoliczność, że do 

yrobienia onej nie potrzeba ognia, to jest, że 
Cż§dzi się koszt m aterja łu  opałowego.

Ju tro  w teatrze nader doborowe przedsta- 
i on le’ k tóre składać będą: komedja, opera „Flis” 
g fc jp ^ k a ; pojutrze zaś, na benefis p Bolechow- 

J również urozmaicony spektakl, w skład któ- 
go T We-!d2!e Komedja znakomitego pisarza ruskie- 

rurgieniewa p. t. „Śniadanie u M arszałka.”

Użnb ^  przyszłej niedzieli kursować będzie dla 
do * Pobliczoości pocztowy omnibus spacerowy 
ża °skowa i z powrotem za opłatą po kop. 10 
kur w •>ednii s tr°n§; omnibus ten rozpocznie 
ohr,D°Wa^ od 8odziDic 3-ej po południu z Rynku 

Ui£ odwachu.

W zeszłą środę odbył się w teatrze bene- 
*  m . 8zfóskiego, który grając tytułową rolę 
kii- ramacie „Józef Nawarro,” zasłużone a 
aaczne zbierał oklaski.

— Dnia 23 b. m., w piwnicy domu pani Brysz 
przy ulicy Warszawskiej, zapaliły się wióry, k tó
re iednak niezwłocznie ugaszono. Straż ogniowa 
była na miejscu pożaru.

— W dniu jutrzejszym  o godzinie 10 z rana, 
w kościele Sgo Mikołaja, jako w siódmą rocznicę 
zgonu śp. Zofji z Rybarskich C h o d y ń  s k l e j ,  
odbędzie się za spokój jej duszy nabożeństwo ża
łobne.

— W dniu 29 b. m. to jest we wtorek o go
dzinie 10 z rana, w kościele 0 0 .  Franciszkanów, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę śp. Jó 
zefa R u d n i c k i e g o .

■J' W uznaniu zasług śp. D ra medycyny 
W ładysława S t o p i e r z y ń s k i e g o ,  Re
dakcja Kaliszamna przyjmuje ońary na poło
żenie mu płyty pamiątkowej w kościele Śgo 
Mikołaja.

— W dalszym ciągu składek na powyższy cel 
złożyli: p. Z. W. z W. rs. 3, i p. W. M. z K. 
rs. 3.

 - ooooggoooo  ............ "

— (Nadesłane). — Przed 4-rem a miesiącami 
Kaliszanin ogłosił jakoby cholera azjatycka poja
wiła się w Kaliszu, komunikując przy tem prze
pisy wydane przez byłą Radę Lekarską przy Ko- 
missji Spraw Wewn. Król. Polsk. o sposobie za
chowania się w ogóle podczas epidemji, lub też 
w pierwszych sposobach udzielenia ratunku oso
bom na cholerę zapadłym. Pisma krajowe wieść 
tę powtórzyły, w kaliskiej zaś guberuji popłoch 
był nie lada, o czem jako naoczny widz mieszka
jąc w Warcie i praktykując jako lekarz, w bliż
szej lub dalszej okolicy, miałem sposobność się 
przekonać. Obecnie w pismach krajowych i za

granicznych czytamy wiadomości o pojawiającej 
się cholerze w dalszych lub bliższych nas miej
scowościach mianowicie w W arszawie, (mówią, że 
i w K utnie), co więcej jakoby M agistrat miasta 
Kalisza przed paru dniami m iał być alarmowany 
o powstałym wypadku cholery u izraelitki K.... 
jakoby z zaświadczeń lekarzy konstatowanej, a 
jeszcze i dnia dzisiejszego jak  mi w domu oświad
czono (podczas mej niebytuości). Strażnik ziem
ski nie znalazłszy innych lekarzy szukał mnie do 
chorej, która miała mieć wedle jego zdania obja
wy podobne do cholerycznych.

Otóż wedle tego co wyżej napisałem, jeśli te 
wiadomości mogą być pewne, wnioskować by nale- 

j  żało iż straszna groza cholery leży nam na karku, 
co rozumie się każdego z żywych nietylko konie
cznie interessuje, ale co gorsza kto raz wśród tej 
strasznej epidemji znajdował się ten musi być 
więcej czy mniej zalterowanym.

Ponieważ jako lekarz wolno praktykujący je
stem moralnie zobowiązany służyć interesom zdro- 

j  wia publicznego, za pośrednictwem wszelkich mo- 
żebnych środków komunikowania wiedzy mej pu
bliczności w nauce lekarskiej niedostatecznie wy
kształconej, czuję się w obowiązku prócz redak
cji o zamieszczenie mych uwag. Rzecz pierwsza 
że zrobię uwagę Kaliszaninowi kto go upoważnił 
do ogłaszania o wybuchu cholery w Kaliszu sko
ro rozpoczynał w te słowa: dowiadujemy się że... 
gdy tymczasem ta  obecność cholery w Kaliszu nie 
była podaną do wiadomości publicznej przez w ła
ściwe władze, a przecież to rzecz, którąby wła
dze właściwe lekarskie nie pominęły milczeniem 
nietylko w właściwych urzędowych sprawozdaniach 
dla obudzenia czujności publicznej co do warun
ków hygienicznvch zachowania się i udzielania 
pierwszej pomocy (jak to ma miejsce w W arsza
wie), ale co więcej niepodobna by w obec tego 
wroga nie była nam w powiatach zamieszkałym

W S P O M N I E N I E

l WSCHODNICH KARPAT,
Z NOTAT PODRÓŻY

B i t u *

(Ciąg drugi).

Ĉ 6mała t^ ieniu formalności pasportowych wyję
t o ^  2 Warszawy i 8 czerwca stanąłem  w Kra- 

’• Parudniowego pobytu mego w tem mie-
> W a ar 01wiek wfo*ce d*a mn‘e przyjemnego, 
ciąg jj | ,nie będę. D. 10 czerwca wieczorny po- 

szee i, ^ a,rida Ludwika niósł mnie już przez 
* c*en i a h G a l i c j i ,  jed n ą  jej połowę ukrywszy 
u blaska° n n0C^’ dru8% począwszy od Przemyśla 
h *hiiaifl rdżowej ju trzenki ukazując— i szyb- 

2ehiiac C . vv’osKami zasiane równiny, m iasta i 
Przebiet ae ^  ze zgrzytem szkła gniecionego 
^ ście»k .^ c  mosty, w rozpędzie kołysząc się aż 
m udajac° a W P°b^zu stacji potulnego b a ran 
k u  0 9 godzinach takiego szalonego

C|i " e  Lwowie Fana wjrsadzi* nas na P io n ie  sta-

'Jróżnyc°jj'v̂ ’K wiele, bardzo wiele kartek w po-. 
r^Uanvm * notatkach poświęciłem wrażeniom 
? lafona sn n ^n ‘en* mieście które po raz pierwszy 
djniami nipK i* • oglądać> temi jednakże wra-

teJże p r z y ś n i 6 Ja ? mi czi telaicy>P zyczyny dla której tak  w paru sło

wach załatw iłem  się z Krakowem. Dwa miano
wicie względy każą nie postąpić w ten sposób: 
najpierw że obie te stolice Galicji bardzo dobrze 
znacie jeżeli nie osobiście, to z licznych przysy
łanych wam z tych miast korespondencji, a po- 
wtóre, że skoro celem mej pogawędki jest nakło
nić was do czasowej seperacji z murarai i wyziewa
mi miasta, a przynajmniej do przeniesienia się 
myślą w światy powietrza i woni, niemogę więc 
was a raczej myśli waszej w wielkomiejski zgiełk, 
kurzawę i zaciśnione mury na nowo wprowadzać. 
Więc wprowadzę was tylko na Zamkową Górę tuż 
ponad miastem w północno-wschodniej jego stro
nie piętrzącą się, z której to góry cały Lwów 
przedstawia się jak  na dłoni.

Wyobraźcie sobie ogromną przestrzeń ziemi na 
kilka set stóp nad miasto wyniesioną, i w prze
pyszny park zamienioną. Sztuką nie wiele tu 
trzeba było upiększać pięknego z natury położe
nia; niespotkacie tu  ani wodotrysków, ani kiosków, 
ani warszawskiego kamiennego Olimpu, ale dużo 
za to cienia i prawdziwie pięknej prostoty; sze
roka aleja dla gości powozowych, wielokrotną gó
rę obiega w około, aż nareszcie na sam jej szczyt 
prowadzi. Na szczycie wznoszą się stare mury 
książęcego zamku (zkąd nazwa góry) w ruinach i 
wysoko usypana mogiła. Od głównej alei przeje
zdnych, w lewo i prawo rozbiegają się liczne ale
je spacerowe gubiąc się w gęstwinie drzew, to 
znów krzyżując się z sobą. Miejscami niby przez 
gotyckie okna świątyni przyrody, w cień tych a- 
lei obwite strumienie światła wpadają. Ręka 
ludzka umyślnie te światłe przerwy pomiędzy 
drzewami wybiła, aby dać oku coraz to inną pa

noramę rysujących się w głębokim dole widoków. 
( Przy każdem z tych okien, z tych światłych przerw, 
; pomimowoli przystanąć trzeba, lub spocząwszy na 
| umyślnie postawionych w tych miejscach ławecz- 
; kach, lubować się, Bóg wie jak  długo tą roztacza
jącą się pod nogami panoramą. A panorama to, 
jak powiedziałem, z każdego miejsca odmienna, 
albowiem aleje w około góry obiegają. Więc 
z jednego miejsca widzisz Kisielkę z jej kąpielo- 
wemi zakładam i i gładkim przezroczystym jak  
lustrzana tafla stawem, ujętym w zielone ramy 
niewielkiego parku. Jest to ulubione miejsce spa
cerowe Lwowian. Nieco dalej widzisz jak  biegnie 
pociąg kolei Lwowsko-Brodzkiej, przemyka się 
jakby ukradkiem pod szklannym dachem d łu 
giego banhofu, i ucieka dalej grymaśnym węży
kiem, znikając gdzieś w górach. Z innego znów 
miejsca widać olbrzymi gmach inwalidów wielce 
gustownej struktury , z innego wreszcie samo już 
centrum  przytulonego do góry Lwowa. Na p rze
ciwległej stronie miasta na wysokiej górze wznosi 
się wspaniały klasztor S-go Jura , a wszędzie 
wokoło jak  tylko sięgnąć okiem jak  bukiety na 
wzorzystym kobiercu, liczne wioski rysują się 
w pośród zielonych łanów, grunt coraz to się pod
nosi, coraz więcej staje się falowatym, aż nako- 
niec góry lub wzgórza zakończają horyzont w oko
ło. Całą tę okolicę z Zamkowej Góry obserwo
waną, można porównać bez przesady do strzelec
kiego kapelusza. Główkę tego olbrzymiego ka
pelusza tworzy zamkowa Góra. Sam zamek był 
niegdyś piórem, lecz dzisiaj to pióro złamane. 
Lwów ze swemi przedmieściami to różnolita wstę
ga kapelusza górę opasująca, zło tą  sprzączką wstąż-



lekarzom  przez u rzą d  lekarsk i kom unikow ana o 
tem  wiadomość w in te resie  zdrow ia publicznego. 
W  K aliszu ja k  słyszę opinja je s t nie usta loną  o 
chorobie w ypadłej w t. z. korpusie, mówią że to 
by ła  cholera mówią że nie, zaś urzędow nego ob
jaśn ien ia  nie ma, mówią że niżej czy wyżej^ sto 
by ło  ofiar, ta k , że w owe gawędy uwierzyć by 
w ypadało , że by ła cholera i to  epidemiczna.

M amy trzy  pism a lekarsk ie w kraju : „M edycy
nę,” „G azetę L ek a rsk ą” i „P am iętn ik  Tow arzy
stw a L ekarsk iego” gdyby cholera się pojaw iła 
z pew nością ktokolw iek z lekarzy  poczułby się 
w obowiązku podać to  do wiadomości, chociaż to 
nikogo nie obowiązuje, ale dla korzyści ogólnej i 
d la in te ressu  nauki. To nie m iało m iejsca, były 
tylko w zm ianki za p rzyk ładem  K aliszanina. N a
w et rozporządzeń  co do zastosow ania, sum arycz
nej desinfekcji, k tó ra  u nas dzięki ogólnej oboję
tności jest w arcy rudym entarnym  stan ie , nie było.

Cóż to  więc znaczy?
Poniew aż nie je s tem  w możności tego w ytło- 

m aczyć nie posiadając urzędow ych danych, p rze to  
py tam  kogo należy o w yjaśnienie. Zaś dla uspo
ko jen ia ogółu  oświadczam: że osta tn ie  z naukow o 
prak tycznych  wywodów nauk i lekarskiej co do 
form y pow staw ania cholery są takie:

1* pierw sze z ofiar te j choroby są w najw yż
szych procen tach  co do życia zagrożone.

‘2 °  następnie nadchodzi najogólniejsze wysilenie 
choroby co do liczby.

3* Stale przed  pojawieniem  się cholery na ty 
godnie ca łe  przed tem  objaw iają się d ja rje  v. b ie
gunki w najrozm aitszych form ach, o tych pomimo 
j t t i  nastaiej pory owocowej praw ie wcale w K aliszu 
nie ma.

Tem  sam em  dotychczas możemy być spokojni i 
n iestraszyć się choć dodam , iż w obecnej porze 
w sk u tek  upałów , surow ych niedojrzałych  owoców 
w ystępują zaw sze w k ra ju  naszym  biegunki p rzy j
m ujące ch a ra k te r  choleryczny t. z. choleryna, i 
cho lera  n asza  (cho lera  n o stra ), k tó re  aczkolw iek 
b io rą  swój p rocen t śm iertelności z indywiduów 
słabych  jednakżeż  nie m ogący nigdy iść w po ró 
w naniu z procentem  cholery  az ja tyck iej, tem  b a r
dziej że w tej ta k  zwanej cholerze naszej in te r 
wencja le k arsk a  m a wielkie szanse powodzenia.

Bądźm y ty lko czujnym i co do u trzym an ia  czy
stości c ia ła , domu, tych  nieszczęśliwych kaliskich 
ścieków, kloak, i niechaj w łaściw ej w ładzy przy j
d ą  w pom oc obyw atele pojm ujący co to  za boga
ctwo k ra ju  zdrow ie ludzkie, a w tedy możemy cie
szyć się nadzie ją  iż grożące chm ury nas ominą.

Czaj czy ńshi.

—  (NadesJ.) —  Jak o  prenum era to r, upraszam  
Cię Szan. R edak to rze  o zam ieszczenie p aru  słów 
n as tęp u jący c h :

„C hłop strzela , P an  Bóg kule nosi,” tak  to  po
no mówi nam  s ta re  przysłow ie. To też w przejeź- 
dzie przez wieś Rypinek, jak  s trze lił panie, mój wo
źnica z bata, to aż mi się koło u bryk i zepsuło, 
i oto z tego powodu do czasu jego zreperow ania, 
zm uszony byłem  schronić się p rzed  upałem  z to 
w arzyszam i podróży do au s terji, mieszczącej przy 
sobie dość spory i porządny ogródek p. Lew enber- 
ga. Otóż tedy, w ogrodzie i chłodzie, nie ża ło 
waliśmy tego w stępu, boć co p raw da tanim  kosz
tem, czysto i sm acznie podjedliśm y, a to  panie — 
główny argum ent. K urczę bowiem pieczone, ale to 
k u rak  —  z dodatkam i, kosz tu je  tam  kop. 30, a 
bez dodatków , tylko kop. 15; kopa św ieżutkich r a 
ków kop. 60, oraz inne bardzo czysto i sm acz
nie p rzyrządzone zakąsk i — nadspodziew anie tanio; 
przytem  znalazło  się tam  nietylko piwo ale i inne 
tru n k i— wyborowe, a usługa co się nazywa; przeto 
daj m iły Pauie Boże, ażeby i inne podobne z a k ła 
dy poszły za przykładem  p. L., bo to jak  zwykle 
gdzieindziej cz łek  drogo zap łac i i tego nie poczu
je , a ty lko nabędzie w żo łądku  istną  boleść, co 
starem u robi różne w nim dolegliwości. — Wine. K.

Korespondencja Kaliszanina.

Konin d. 13 lipca r. b.

W dodatku  do A6 120 G azety Polskiej, znajdu
jemy korespondencję z nad W arty , podznaczoną 
lite rą  J . A utor je j w zm iankując o lasach  Kazi
m ierskich, widocznie był źle poinform owany, lub 
czerp a ł w iadom ości od nieświadom ych rzeczy. P o
nieważ K aliszaniu  w Al 43 korespondencję tę  p rze 
drukow ał, zatem  nie pow tarzając je j, p rzystępuję 
do sprostow ania. O bszerność lasu K azim ierskie
go, łącznie z zagajnikam i przenosi 250 w łók. Las 
sk ła d a  się w yłącznie z drzew a sosnowego, g rab i
ny posiada nie w ielką ilość. W śród tego lasu za
łożoną by ła przed la ty  szkółka z drzew a m odrze
wiowego, je s t ona już oddaw na zan iedbaną, po
zostało  wszakże i wyszło dw adzieścia kilka do 
trzydziestu  sz tuk  m odrzewiu, i ta k a  to ilość, mó- 

1 wiąc słow am i korespondenta, stanow i ów las p rze
ważnie z m odrzew iu złożony. D rzew a bukowego 

inapróżno byśmy tam  szukali. Jak  mię zapew nił 
zarządzający  lasam i K azim ierskiem i, od którego

k i z p rom ieniam i słońca pysznie ig ra jącą  je s t 
Ś -ty  Ju r , okolice w reszcie, w zgórza stanow ią we
w nętrzne kapelusza tego wywinięcie. Być może 
że porów nanie to  niedość tra fn em  znajdziecie, ja  
go jednakże niecofam, gdyż to  rez u lta t mojego 
w łasnego „w idzim i się.” Niewiem dopraw dy ja k  
d ługo  lubow ałbym  się tym  cieniem , wonią i w i
dokam i, lecz trze b a  było pośpieszać do te a tru , 
gdzie g rano  H alkę dla uczczenia zasług  tylko co 
zgasłego tw órcy naszej opery narodow ej, i na do
chód pozostałej po nim rodziny. P rzedstaw ienie 
zakończono dość w spaniałą  apoteozą iM olierow ym  
w ierszykiem  przez Ladnow skiego w ygłoszonym . 
D ru g ą  jednakże raz ą  udałem  się na Zam kową 
G órę ciekawy, ja k  się też to m iejsce przedstaw i 
wieczorem . O czekiw ałem  czegoś pięknego, i nie 
zaw iodłem  się w swojem oczekiwaniu. M iasto 
po nocy z góry obserw ow ane, gęsto płom ykam i 
gazu  jak  isk rzącem i się dyam entam i ugarn irow a- 
ne, i ca łe  św ia tłam i okien błyszczące, p rze d s ta 
wiło się mym oczom św ietnie i św ietlano, za to 
tem  ciem niej rysow ały się k o n tu ry  wieżyc licznych 
kościołów , z pośród tej łuny  św ia tła  ku  górze 
w ystrzelające. A gdy jeszcze księżyc w yp łynął na 
niebo ja k  gdyby wyzywając do walki, łam an ie się 
obu tych  różnych św ia te ł: księżycowego i gazo
wego, czaru jący  k o n tra s t stw orzyło.

Jakkolw iek we Lwowie czas ciekawie i wesoło 
spędzałem , n ie trac iłem  jed n ak  z uw agi głównego 
celu mej podróży, P okuck ich  gór. N alegania m o
je  na współtow arzyszów  podróży spraw iły że już  
15 czerw ca o północy opuściliśm y Lwów pędząc 
znow u koleją  żelazną Lw ow sko-C zerniow icką do 
S tan isław ow a. Przebyw szy D n ies tr  po wielkim że
laznym  m oście znaleźliśm y się ju ż  w granicach 
Pokucia a o 6 rano  w S tanisław ow ie. O bszerny 
ten  gród w X V II w ieku przez Ję d rz e ja  P otockie
go założony i od im ienia syna fundato ra  S tan i
sławowem  nazw any na dw a la ta  przed mojem przy
byciem  w te  strony  zg o rza ł praw ie zupełnie. Dźwi
g a  się je d n a k  niezm iernie szybko ze zgliszczów,

! dzięki ofiarom pryw atnym  i pożyczce w ilości 1 
m iljona guldenów z kassy państw a uzyskanej.

1 S traszny  te n  pożar w yrządził jednakże m iastu j e 
dn ą  w ielką przysługę, podobnie ja k  naszem u T ry 
bunalskiem u Piotrkowow i, w szystkie bowiem za- 

| u łk i ru dery , i rozsiew ająca zarazę  ciem nota mu- 
'rów , s iłą  niszczącego żyw iołu usunięte , zastąpio- 
inem i te ra z  zostają  przez ulice widne szerokie i 
p roste , przez gm achy gustow ne i eleganckie, tak, 
że to  jednolite  odradzanie się S tanisław ow a n a 
daje mu dzisiaj fizyognomję stolicy. J e s t to je 
dnakże ty lko stolica obwodu tegoż nazw iska (ob
wód w Galicji odpow iada naszej gubernji) i m ie
ści w swych m urach: urzęd obwodowy, adm ini
s trac ją  ceł i dochodów, dwa szpitale, sąd  cywilny
i sąd karny , m ag istra t, za rząd  pocztowy, gim na
zjum  i szkoły norm alne, ma także wiele z a k ła 
dów przem ysłow ych. Stanisław ów  leży nad dwo
m a B ystrzycam i k tó re  ca łe  m iasto k ilkakro tn ie 
opasu ją, posiada p iękny ra tu sz  w ksz ta łc ie  k rzy 
ża w pośrodku rynku  zbudow any, i wysoką o k rą 
g łą  wieżą nad całem  m iastem  dom inujący. Gmach 
ten  wielki o 5 p ię trach  w zupełności oszczędzo
nym zo sta ł przez pożar, ja k  również k ilka kościo
łów z k tórych najp iękniejsza ko lleg ja ta z trzem a 
wieżam i mieści w swvch podziem iach przyw iezio
ne z Rzym u zwłoki Ś-go W incentego patrona Po
kucia. W wielkim o łta rz u  tej św iątyni znajduje 
się ładny  obraz N iepokalanego Poczęcia N. M. P. 
K ościół O rm iański zbudow any je s t w stylu w ło
skim, dwie wieże i wielka kopu ła  fro n t jego o-
zdabiają . . .

W S tanisław ow ie k tó ry  )est n iejako kluczem  do 
zaczarow anych pałaców  K arpackich  dziwów, t r z e 
ba się już było z w ygodną ja zd ą  po drodze że
laznej pożegnać. A czekało  nas jeszcze ca łe  10 
mil drogi pod górę. W drogę tę  puściliśmy się 
cz terokonną k a re tk ą  za 20 fi. w ynajętą . Je ch a
liśmy ciągle po szosie, ale że to pod górę więc 
nie zby t pośpiesznie. N iedaleko za S tan is ław o
wem rozpoczynają się ju ż  pierw sze wyżyny, oko

podane tu  szczegóły posiadam , drzew a bukoweg  ̂
pomimo ścisłych poszukiwań w całym  lesie n8'  
potkać mu się nie zdarzyło . W idocznie więc mb' 
na w yobraźnia szan. korespondenta, przekszta łć1' 
ła  sosny w modrzew’ i buki. . .

Co do k laszto ru  Bieniszow em  zwanego, równic* 
mylne szczegóły szan. koresponden t z a m ie śc i 
K lasztor ten  nie stoi jeszcze dwóch wieków, «>e' 
ża więc jego nie m ogła widzieć dziesięciu wiekótf; 
Nie jeduą, ale dwie wieże k laszto r Bieniszews*1 
posiadał, i te  choć mogły grozić zawaleniem , ni® 
runęły  sku tk iem  zupełnego zniszczenia, ale zdjg' 
tem i zosta ły  w r. 1866 przez nieboszczyka Mą* 
cieja hr. M ielżyńskiego, poprzedniego dóbr Kazi' 
m ierz w łaściciela; m iał on bowiem zam iar wyre' 
staurow ać kościół i postaw ić nowe wieże, co prze ' 
cież z przyczyn niewiadomych do sku tku  nie p r iĄ" 
szło.

Inny znów korespondent z K onina do Gazety 
Polskiej, podpisujący się lite rą  Z., zachw alał d®' 
broć naszego wołowego mięsa, o raz  dow odził, 20 
wołowiny marny tak  wielką ilość, że nią mogliby' 
śmy dobrze okolice zaopatryw ać, co naw et skł®' 
n iło  redakcję tej gazety, do zapy tan ia  sz. kores- 
pondenta, czy n iedałoby się wołów konińskich spf°' 
wadzać do W arszawy?

Te ju ż  chyba wolne żarty! W ołow ina tutejsż* 
zaledwie w ystarcza na miejscowe potrzeby, by** ' 
ją  naw et dnie, a świeżo onegdaj, wczoraj i dzi* 
że jej wcale w ja tk a c h  nie ma, i w tedy obiad*1 
musimy ła ta ć  w ydętą cielęciną, albo lichą barau1' 
ną, — m yśleć zaś o dostarczan iu  W arszaw ie W' 
tejszych wołów, je s t to  chcieć przeciągnąć we*8 
przez ucho igielne. Nie mówię tego jako  o r2e'  
czy do w ykonania abso lu tn ie nie możliwej, leCl 
pod tym względem istnieje niezw alczona przeszk0'  
da, a tą  je s t wykup byd ła  za granicę. Okohę* 
tu te jsz a  jako nadgraniczna, przedstaw ia znakom1'  
tą  dogodność w handlu  bydłem, przytem  kupcJ 
zagraniczni daleko drożej p łacą i to  pruskim  ku'  
ran tem , na którym  jeszcze zyskuje się 
agio. To są więc powody, dla k tórych  byd* 
chętnie zbywanem  je s t do P rus, i nie rzadko  ffl' 
dzieć można było znaczne p a rtje  bydła pędzone* 
go przez Konin za granicę. Nie tylko bydło, al 
i drób skupują po wsiach zagran iczu i hand larz^  
płacąc wygórowane ceny np.: za kaczkę kop. 
za gęś rs. 1 k. 50, za kurę kop. 75; do ta k ‘cn 
też cen stosu ją się w łościanie przybyw ający 
ta rg i tu te jsze, a my musimy płacić tak  drogo. ^

W racając do wołowiny należy dodać, że tako 
wa od kilku la t w zrasta  w cenę; przed czteren1 
la ty  płaciliśm y ją  po 6 i 7 kop., później po 8

lica coraz to więcej malownicza; g ru n t falow ą^ 
m iejscam i iglastym  lasem  pokry ty  ożywiają nie 
wielkie wioski w parow cach po obustronach  dr®' 
gi leżące, wśród których  b łyszczą zdała kopuły 
krzyże ubogich cerkiew ek. Z kościołem  katody 
kim  spotkać się tu  trudno , albowiem ludność miej' 
scowa je s t przew ażnie grecko-katolickiego obrzą  ̂
ku, W miejsce naszych krzyżów sto ją  przy dr°* 
dze drew niane kapliczki ze św iętym i ik o n a i^  
N ieustannie musieliśmy się zatrzym yw ać przy sz® 
banach których  na tej dziesięciomilowej przestr2 
ni naliczyłem  aż 16. To mi przypom niało w>e 
szyk w k tórym ś z w arszaw skich pism czytamy; 

„Znaszli ten  k raj, gdzie szlaban co krok stoi 
A przy szlabanie tuż, brodaty  stoi żyd.” ■ 
Gdyż rzeczywiście w szystkie sz labany  obsłoS 

w anem i są przez żydów.
M inąwszy Łysieć i Bogorodczany, dwie w p°* 

wie zgorzałe, w połowie b rudne i obdarte  u*1., 
ściny wjeżdżaliśmy, a  raczej wdrapyw aliśm y g 
w coraz to  piękniejszą okolicę, na praw e r8® 
K arpackiego olbrzym a. Napróżuo nas s trasz?^  
swą strom ą pochyłością! napróżno się zasłan® 
szesnastom a szlabanami!, i jedne  i d rugie n1̂  
w strzym ają nas w postanow ieniu w drapani8 , 
na twoje barki! Po obu stronach  szossy b'ie& 
cej te ra z  głębokim  parowem , poważne 
drzewy najeżone ściany to  rozchylają się f  ® 0. 
rokie półkola, to  znów nad  sam ą dźw igają s*S^a^  
gą. Przybywam y nareszcie na popas do ** ■ 
worny, w połowie naszej drogi leżącego mi*s^ ą »  
ka. S tanow iło ono niegdyś klucz dóbr teg °ż -ejji 
zwiska w łasnością Potockich przez d ługie *  
będących. Potoccy często tu  przebyw ali «  ebs  ̂
nym zam ku którego ruiny dziś jeszcze o ć e. 
mili za m iastem  wznoszą się. Zam ek ten 01 j 
dnokro tn ie w ytrzym ać m usiał najazdy T at^r ;0gO 
być świadkiem krwawych walk pod m uram 1 
stoczonych. D otykalnym  tego dowodem j eS 
przy zamku wznosząca się ta ta r s k a  m ogił8' 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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8 dziś po 10 kop. za funt. Taki wzrost ceny 
oznacza wcale dosta tku  mięsa. Gdyby p. Z. 

s t ą p i ł  przeciwnie, zaproponował sprowadzanie 
*ołów z W arszawy do Konina i myśl tg pos ta ra ł  

zamienić w czyn, wyrządziłby nara ogrom ną 
^ y s łu g g ,  Warszawa bowiem xonsumuje opasłe 
lepowe bydło, wówczas kiedy my kontentować

3lS musimy chudem i spracowauem włościańskiem 
“1'dełkiem.— I . Warta.

Różne wiadom ości.

dzie

mieni poluych sypane widzieć Sig dają.  P rzed  
kilku laty wykopano na tem  m ie jscu ,s tarą  skrzy
nię nape łn ioną  s trza łam i,  a wewnątrz kopca zna
leziono spalone kości, popiół i węgle, tudzież o 
brączki i iuue ozdoby mosiężne i tombakowe. 
W dawnem województwie gnieźnieńskim (pisze d a 
lej Sobieszczański) pod miasteczkiem Kleczewem 
na trzech obszernych placach, około 601) łokci 
długości mających, pełno je s t  kurhanów rzędem 
we cztery boki wysypanych, a  jakby  ja k i  rynek 
formujących. Mogiły te w jeduym  końcu okrą- 
gławe, 15 kroków średnicy, a 50 do oO kroków 
długości mające, w drugim końcu coraz bardziej 
zwęzają się, skra je  zaś ich są ogroinnemi kam ie
niami otoczone. W ew uątrz mieszczą one, ja k  
inne tego rodzaju kopce i popielnice różne n a 
czynia, część zbroi, ubiory i ga lan te ry jne  ozdoby 
kobie t ze sreb ra  mosiądzu i s z k ła .—Zdarzyło  mi 
się widzieć pu ła rkuszea  odosobniony papieru , na 

i  którym w śród czterech liuji brzegami oprowa-

Profesor H oughston w Dublinie na zasa- 
uczyniónych przez siebie obliczeń chemicz

nych twierdzi,  że dwie godziny usilnej pracy umy- 
*°wej więcej wyczerpuje ciało ludzkie niż cały
*>pń poświęcony robotom ręcznym. P. H ough- fdzouych, wydrukowano in oblongo dołem: „Rysy 
On przypomina zatem o potrzebie zachowywania s ta rożytnych naczyń znalezionych w Województwie 

. Wnowagi miedzy systemem nerwowym i m u s k u - ; wa iiskiem. z natury  rysowane i litografowanei — '" a g i  między systemem nerwowym i rausau- , k o k i e m ,  z natury  rysowane 
roym, do czego koniecznym jest  dla ludzi pra- w Warszawie r. 1819” a pod linijką spodem d m 
ących umysłowo ruch fizyczny. bnemi literami: „L. Heismejer K. S. K. G.” Wśród

U r*  Pisarz angielski Blanchard  Jerro ld  pisze teg0 czworoboku, od góry począwszy, było odry- 
‘eło o czasach i życiu Napoleona III-go. Utwór g n a n y c h  trzem a pod sobą rzędami po pięć sztuk, 
a lat- ^onrroni^nn zyskał y j  numerowanych różnorodnych urn, jedne  z nich

o
s jak donoszą dzienniki zagraniczne, 
‘Czególne uznanie ex-cesarzowej Eugenji.  Pierw-

tok t0m ,’eg0  m a ufcaza^ w ko^ C11 b‘eż$ ceo°

. W tych dniach zebrało  się towarzystwo ka-  
pltalistów u hr. Southerlanda w Londynie, które 
Postanowiło zebrać 60,000 L.,  na  budowę niewiel- 

le) drogi żelaznej w Chinach, aby dać pojęcie 
ładzom chińskim o wielkich korzyściach, jakie 

żelazne przynieśćby mogły państwu niebie- 
lethu. Dotychczas rząd  chiński uporczywie od- 

a koncesji na takie przedsiębiorstwo. 
Komitet należący do konkursu  dramatycz- 

Lwowsko-Krakowskiego, do którego należą

są ze spodami do misek podobuemi, zwężających 
się coraz bardziej ku  górze, inne z podstawą ob
szerną rozszerza jącą  się ku  wierzchowi baniasto, a 
następnie się ścieśniając, z uszkami m ałem i przy 
zwężającej się grubości będąccmi, do k tórych  u 
rywki łańcuszków przyczepionych widzieć można. 
Są tara pomiędzy niemi dzbanuszki wysokie z du- 
żem uchem, inne zaś bez ucha, jako i kubek pro 
sty. Tablica niniejsza jakieby wykopalisko w K a-  
liskiem przedstawiała , powiedzieć nie mogę, lub 
czy ona pochodzi ja k o  urywek z dzieła jakiego, 
w którem  urny  te  szczegółowo opisane zostały,

Pd R ,  także d la mnie je s t  zagadką.
Em n** Boczkowski, Cetner, F redro, K oźm ian,; p 0 u tWorzeniu P ru s  południowych, rząd  nowy, 
Ho-Pv°Wski, Łoziński, Małecki i Sawczyński, [ dbając o czyste
zł.
P o w i ł . — .. - - — i dbając o czyste powietrze dla poddanych świeżo

Pa rok bieżący cztery premja. Jedno 700 c0 Wcielouych, uchwalił pozuosić wszelkie mury
lub za utwór dobry bezwzględnie, komedję ■ otaczające miasta, oraz grody da 

'amat; 400 zł. aus tr .  za komedję lub d r a - i :  ce nrzyi)j:yW ożywczego safi&ro
dawne, jako  tam u-

pić go nie mógł, i powodzenia u słuchaczów 
nie miał.

J a k  zawiadamia „Soir,” sprawujący in te resa  h i
szpańskie w Paryżu, wezwał rząd francuzki o wy
danie znanego proboszcza San ta -C ruz ,  jako winne
go podpalania i innych pospolitych zbrodni, k tó 
rych się dopuścił będąc dowódzcą karlistów; książę 
Broglie jednak  da ł  odmowną odpowiedź, i S a n ta -  
Cruz swobodnie odp łyną ł  z B.iyonny do W łoch.

Na wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia Na
rodowego, p. Rouvier oświadczył w imieniu d e p u 
towanych z południowej Francji, iż bezzasadne są 
tw ierdzenia p. Castellane, jakoby  tam okazywały 
się seperatyslowkie dążenia: wszystkie s t ro n n i
ctwa i wszystkie depar tam euty  F rancji  chcą j e 
dność narodową utrzymać.

Perpignan, 20 lipca. Dowódzca karlis tów  S a -  
balls, uderzył na Igualada. Ogień t rw a ł  dzień ca
ły. Prawdopodobnie miasto będzie wzięte.

Berlin, 20 lipca. T ry b u n a ł  wyższej instancji od
rzucił skargę biskupa warmińskiego na  ska rb  o 
wstrzymanie wypłaty  temporalijów.

P aryż , 21 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby, po mowach pp. F avre ,  Broglie i Ludwika 
Blanc, porządek dzienny wyrażający zaufanie Zgro
madzenia do polityki rządu, uchwalony zosta ł 
400 głosam i przeciw 270. (G. P.)

— S p ro sto w a n ie .— w  zeszłym num e
rze mylnie ogłoszonem było: iż za duszę śp. Zu
zanny Wójcickiej odbędzie się w d. 29 b. m. ża
łobne nabożeństwo.

O g ł o s z e n ia .

pismo zeszytowe miesięczne z drzeworytami i pla-
W tedy to nami kolorowanemi, wvchodzi w Warszawie pod 

Człon-
mat auau-  «» — - -  ; jące przypryw ożywczego satetrórodu.
lub i trzecb aktach; 300 zł. austr.  za komedię ^  m it̂ c ie  departam eutowem  Kaliszu przy scho- redakcją  A d am a M ieczyńskiegO ,
2a " raniat choćby w jednym  akcie; 300 zł. au s tr . i  <jzeniu sję obwarowań Kazimierza Wielkiego od ka wielu Towarzystw Rolniczych. Cena rocznie 
lja, UŁwór sceniczny ludowy. W trzech ostatnich tyj.u u iiCy Browarnej wydobyto przypadkowym rsr. 6  lub kwarta ln ie rsr. i  kop. 5 0  (złp. l O ) .  
taa^ orj ach nawet względnie dobre^ dzieła  otrzy- Sp0sobem z głębi kory ta  główuego rzeki Prosny, P renum eratę  nadsyłać można pod adresem  Reda- 

rr„..i ^  gypjo jja  g u kościołowi xx. Franciszkanów na kcyi, ulica Solna w W arszawie Nr. 18 (nowy).

“ a .
ale

ać mogą nagrodę. Konkurujące dzieła scenicz- 
e 'hugą być z muzyką, k tóra  winna być dołączo- 

Komitet postanowił, że choć nie nagrodzenie 
^ Polecone utwory, winny być przedstawione 
-K ra k o w ieE\ 1874 <•.°Qkiirsówi

i we Lwowie. Dzieła po 1-ym stycz- 
r. nie będą przyjęte do wymienionych

młyny płynącej, kulę dużą kam ienną, k tó ra  n a 
stępnie poniewierając się pod parkanam i podwór
ko w, p rzeszła  w końcu na własność podpisanego. 
Kula takowa z piaskowca białego niewprawną r ę 
k ą  wykuta, funtów 17 */, ważąca, średnicy zaś 
blisko 8 cali warszawskich mająca, służyła za cza
sów Piastowskich i na początku Jagiellouów pa
nowania, do wyrzucania jej przy obleganiu m ia
sta  lub warowni, z machiny wojeuuej, czyli kuszy 
wielkiej (catapuLa), jakiej rysunek w starożytno-

(6-3)

Hj«. W dziwnym kłopocie znajdował się przed 
(y.^wnyta czasem zarząd domu podrzutków w m.

‘‘dniu, szło bowiem o znalezienie mamki dla 
Ort,!. wurz 'f iskiego. Po długich poszukiwaniach
C " ?  s'§ nareszcie dyrekcji szpitala w yszukać! ś c m ^ p o l l ^ M o m z e w k i e g n  Poznań" l852  tom otworzył kancelarję przy ulicy Wrocławskiej w do- 
%lzip *JtÓra za 8u^ enaw miesięcznie karmić stroa> ąo4 Nr. 2) widzieć możua. mu F ingerhu ta .  (340-6-6)

Seweryn Tymieniecki,
m a g ister  p ra w a  i a d m in is tr a c ji,

P A T R O N
Trybunału Cywilnego w Kaliszu,

_^‘e czarne niemowlę 
ty' '" Wiktor Hugo wywiązuje się z obietnicy. 
d2ia.rzpdmowie do „Człowieka Śmiechu,”  zapowie- 
epu. . K>'ł trylogję powieści s treszczających całe 

‘.s t0 ryczne, między inneini, czasy Wielkiej 
francuzkiej. Otóż teraz za dni kilkaJid “ a u c u z a ie j. UI.UZ u e ia i ł a  UIII m ina 

’’Kok*! Z po(* Pra s ’̂ P‘erW jza cz§ ^  opow iadan ia .
pt2el  1-793," p‘ t, '„W ojna domowa.” Ludzie co 
ie, t ana° i są, że mogą coś powiedzieć o tem dzie- 

iż powodzeniem swojem przejdzie ono

M APPY
topograficzno-archeologiczne.

( Ciąg diiew iętnasty).

te raz  o wykopaliskach za czasów na- 
kilku prowincjach Wielkopolski nas tąP i O U y c h W  - _________j ______  r _ y

w iado°m ^fy c h . b!iższe- a ._tem samem pewniej. 
dlo§c' 0IU0 ĉ i POsiadarmr Sobieszczańsk i W wia-

(w; Lc>ach
i>0%arsza

L
Ob: ‘oda

wa

posiadamy. Sobieszczański w wia- 
historycznych o sztukach pięknych 

1847 w tomie I na stron. 15— 16) o- 
w ziemi Wschowskiej pod wsią Białą 

grobowiska tw orzą obwód, około sto stóp 
m° ’ na  którym liczne kopce z ka-

(Dalszy ciąg nastąpi).

Przegląd polityczny.

iż

^ Cy mający,

To co się obecnie dzieje w Hiszpanji , nasuwa 
dziennikom europejskim najsmutniejsze uwagi o 
przyszłości tego kraju. Loudyński „Globe” s łusz
nie pisze: „Choćby don Karlos zdoła ł wejść zwycięz- 
ko do Madrytu, będzież on miał więcej mocy do 
pomyślnego walczenia z anarchistami, niż miał p. 
Piy Margali lub p. Salmeron, k tóry  jeszcze nie 
miał czasu okazać swoich zdolności? Je s t  oczywi- 
stem, że jeżeli nie znajdzie się człowiek, coby był 
zdoluy powziąć i wykonać politykę stanowczą 
energiczną, Hiszpanja wciąż będzie pastw ą an a r  
chji najstraszniejszej i najzupełniejszej, j a k ą  tylko 
wyobrazić sobie można.”

Paryż, 20 lipca. Zgromadzenie Narodowe od
rzuciło wniosek lewicy, aby się zeb ra ło  zaraz  po 
oswobodzeniu k raju  od wojsk niemieckich. Izba 
rozpocznie wakacje d. 27-go lipca, a  zbierze się 
znowu d. 5 -go listopada.

Wczoraj um arł  znany filolog i l i tera t,  F ila re t  
Charles, w 75 roku życia. Był on od r. 1841 pro 
fesorem obcych języków i l i te ra tu ry  w kolegijum 
francuzkiem. Przez czas krótki w ykłada ł  po Ada
mie Mickiewiczu l i te ra tu rę  słowiańską, ale zastą-

Edmund Grzymski
patron Trybuna łu  w Kaliszu, na własne żądanie 
tranzlokowany z W arszawy, obra ł  sobie zamiesz
kanie przy ulicy Marjaóskiej tuż obok hotelu p. 
Peszkego w domu Skowrońskiego na pierwszem 
piętrze. (377-3-1)

Alfons Parczewski,
patron T rybuna łu ,  przeniósł kancelarję do domu 
W. Mejznera, Rynek N r 29 drugie piętro.

(382)

TT
do cukierni; wiadomość u p- 
lub u p. W ernera  w Koninie.

Potrzebnym  jest

G Z B Ń "
G esnera  w Kaliszu, 

(376-3-2)

TT
P otrzebnym  je s t

O  Z  IEC 3ST
do cukierni; wiadomość w redakcji  Kaliszanina.

(383)



sur-. Mam zaszczyt podać do publicznej 
.^ ^ Jw iad o m o śc i, że na mocy udzielonego mi 

przez J. W-go K uratura Okręgu Naukowego W ar
szawskiego upoważnienia, otworzę w miesiącu 
Sierpnia r. b. w Petrokowie szkołę prywatną czte- 
roklassową, według planu progimnazjów męzkich 
z klassą przygotowawczą i pensjonatem.

Szczegółowe wiadomości powziąć można u pod
pisanego, dom d-ra  Koczorowskiego, dawniej Mi- 
chaleckiego, plac Mikołajewski.

Jakób Popowski
Nauczyciel Gimnazyjum Klassycznego w Petro- 

(379— 3-1) kowie.

Dom zleceń
oraz ekspedycja gazet i pism perjodycznych

Hugona Starczewskiego,
w domu p. Nerger ulica róg Marjańskiej i W arszaw

skiej w Kaliszu.
Poleca się do załatwienia rozmaitych inte

resów a mianowicie: pośredniczy w sprzedaży 
dóbr, lasów, domów i w większych partjach zbo
żowych, rekomenduje guwernantki, guwernerów, 
bony i oficjalistów wiejskich i miejskich, stręczy 
sługi płci obojga, redaguje prośby i podania w roz
maitych językach, wypisuje deklaracje do kass, 
przyjmuje prenum eratę na wszelkie pisma, tak 
w kraju jako i za granicą wychodzące, i załatwia 
w ogóle wszystko to co tylko domu zleceń doty- 
czeć może. (373—3-2)

© G 2

'H

DZWON0WI ODLEWÓW
metalowych,

A. Zwolińskiego,
w W arszaw ie.

W yrabia dzwony różnej wielkości od najmniejszych (5 na funt) do największych, jpo C C  
nie 5 0  kop. funt, z najlepszego metalu; —  za dobroć, trwałość i wykończenie fabr?" 
ka poręcza; również podejmuje się przeróbki lub zamiany starych dzwonowi

po cenie 15 kop. z funta.

Ulica Samborska Nr 1923 w Warszawie.
(29 6 - 12 - 1 1 )

Cement Portlandski z fabryki augiel- 
j  skiej, tekturę asfaltową do krycia dachów, 
smołowiec zagraniczny, asfalt na trotoary, 
blachę do krycia dachów i inne wy
roby żelazne, za pomierną cenę poleca.

Skład łiiid u ik a  Gotheiner 
(370-3-2) w Sieradzu w rynku Nr 27.

Potrzebny jest

guwerner domowy
do przysobienia dwóch chłopców w językach: pol
skim, niemieckim, łacińskim i ruskim, oraz nauce 
religji i moralności i początkach rachunków, za 
co pensję i utrzym anie w domu obywatelskim 
mieć będzie. Wiadomość u p. Ciołkowskiego w Ka
liszu w domu Nr. 441. (368-3-3)

•l| I »■

nowy dobry gatunek w cenie kopiejek 3 za sztu
kę, z fabryki A. F. Muller w St. Petersburgu.

G ł ó w n y  skład na Królestwo  
P olsk ie

J. Rosenblum
w  W a r s z a w ie .  

(248— 5-5)

Zawiadamiam JW . i W W. obywateli 
m iasta Kalisza i okolicy, że sprowadziłem 

się do Kalisza do domu p. Kamińskiego Nr. 450 
naprzeciw Bernardynów i polecam się szanownym 
obywatelom, którzy mnie zaszczycali swemi wzglę
dami, że i nadal staraniem  mojem będzie zadosyć 
uczynić ich wymaganiom. Przyjm uję zamówienia 
na apparata podług najlepszych udogodnień, 

'.oraz wszelkie przerabiania i reparacje takowych; 
naczynia znajdują się gotowe i przyjmuję do po- 

i bielania takowe, samowary, czajniki, oraz co tyl- 
| ko wchodzi w zakres mego fachu.
(306-6-6) Ulaksymiljan Rogoziński.

do handlu win

Szymona Rosen
nadszedł oryginalny H eidsick  Monopole.

( 360 - 6 -4 )

W składzie
Nasion i pieców kaflanych

Henryka Rynek
W  k  \  M S 7 l  

ulica Józefina ohok cukierni p. Gesnera.
Zamówić można do siewu z domin. Ląd psze
nicę angielską „W hitington" oraz żyto 
Probstajskie, Seelandzkie, Spanischer i Doppel 
Roggen słynne z wysokiego wzrostu i plonu; przy- 
tem nadmieniam że do tegoż składu nadszedł 
świeży transport rzepy i turnipsu oraz 
znaczny wybór pieców kaflanych które sprzedaje 
po cenach przystępnych.

(3 7 2 -3 -2 )  Henryk Rynek.

W dniu 23 b. m., zgubiony został na rs. 300

rewers
ystawiony przez H. Szykier na L. Mamrotha; 
istrzegam  niniejszem, aby nikt takowego nie na- 
ywał, gdyż nie ma żadnej wartości.
(384) H. Szykier.

l i u a i i H u
sukien i bielizny
W. Mączewskiej

otwarty został od Ś-go Jana r. b. w domu
Puławskiego tam gdzie instytut żeński. ^ 

Wszelkie roboty przyjmuje i w najkrótszy 
czasie za umiarkowaną cenę wvkonywa.

(3 7 8 -3 -1 )

Przed kilku dniami zgubiono zło tą S y l ^ ® ^  
kę z fotografją, k tórą  uczciwy znalazca ze‘ 
zwrócić do redakcji Kaliszanina, za nagrodą-

cbce

S O W I  Ł A Z I E N K I
przy ulicy św. M ikołaja obok mostu, otwarte są 
dla publiczności każdodzieanie od godziny 8-ćj 
z rana do 7-ćj po południu. Cena wanny w od
dzielnym numerze po kop. 90 . (363-3-3)

JOZEF BARNAŚ
Fryzjer

znany od lat kilkunastu z praktyki w kraju  | 
granicą, z dniem 3 (15) b. m. otworzył w Kal,» 
w domu p. Puchalskiego przy ulicy Marjańskiej 
kład fryajersko-perukarskl,
przyjmuje wszelkie obstalunki damskie i 
i wykonywa takowe na miejscu; pracą swą będzie . 
sta ra ł zasłużyć na względy wysokiej p u b liczn i

Na Rynku obok Odwachu

tylko kilka dni od sobotv

TRZECIA W Y STA W A
złożona z 23 widoków okazałych miast, obrazów 
fantazyjnych opartych na podaniach ludowych, 
historji starego i nowego testam entu, oraz ba- 
talji francusko-pruskiej wojny w tej zmianie 
wystawiono wnętrze kaplicy Częstochowskiej, ilu
minacje i fajerwerk w Lazienkowskiem Parku 
w Warszawie, most Aleksandryjski w Warszawie 
i wiele innych.

Wejście od osoby kop. 10, dzieci płacą połowę. 
(386) Ludwik Zulicki.

W dominium Czartki pod Kaliszem są do nabycia

flance szparagowe
trzyletnie z gatunku olbrzymich Erfortskich.

(367-3-3)

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia SS  lipca 1873 r.

monety 1 papiery.

Pól-Im perjaly ro s sy jsk ie .....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ » a e rjill. „ 100
„ „ nowe 5 % z r. 1869. . .

Obligi Towarzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864

„ u , » o 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wied. za szt.

„ „ ,, Warsz.-Bydgoskiej .
„ Glow. Tow. Ros. D róg Ż elaz..
„ Drogi Żelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiśj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkińj . 
5°/o Listy Zastawne Rossyjskie . .

żądano |płacOB° 
Ruble i kopie'1'!

95
94
94 10

80 -  
96 75 

155 50 
157 25 
95 —

73| _  
114 50

105 -  
104 75

140
114

W artość kup. od L. Z. starych k. 33 ł  
„ „  „  nowych „ 41 |
„ „ .. Likwidac. „  56 j

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków  10 dn. . . .
W iedeń: 150 florenów 2 m. . ,
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100 rsr. krótki. , .

,, „  » 3 m. .

112
7

89
100

Redaktor, J . T a ń s k i .  —  W drukarn i Wydawcy, W. Hindem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


